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Do stęp na na za wo ła nie. Za wsze
na czas i na bie żą co z ak tu al ny mi
tren da mi. Pre cy zyj na i rze czo wa -
bez nie do mówień, dwu znacz no ści,
czy prze kła mań. Wła śnie ta ka jest
naj bar dziej po żą da na. Do bra in for -
ma cja, bo o niej tu mo wa, to pod -
sta wa sku tecz nej ko mu ni ka cji mię -
dzy ludz kiej, jak i wa ru nek si ne qua
non wszel kich bi zne so wych pro ce -
sów de cy zyj nych. 

W kon tek ście opty ma li za cji pro -
ce sów zwią za nych z ob słu gą łań cu -
cha do staw, efek tyw ne za rzą dza nie
in for ma cją to tak że jed na z klu czo -
wych de ter mi nant suk ce su. Bez
spraw ne go sy ste mu wy mia ny da -
nych, nie da się za pa no wać nad fi -
zycz ny mi prze pły wa mi to wa ro wy mi,
nie mówiąc już o po pra wie efek tyw -
no ści i do sko na le niu pro ce sów ob -
słu gi. A to wła śnie one, w dzi siej -
szych re a liach go spo dar czych po -
win ny po słu żyć ja ko źródło bu do -
wa nia prze wa gi kon ku ren cyj nej.
Skoń czy ły się cza sy, gdy aby od -
nieść suk ces wy star czy ło mieć po -
mysł na in no wa cyj ny pro dukt. Dziś,
aby zdo być prze wa gę, trze ba się
wy róż niać nie tyl ko pro duk tem, lecz
tak że spraw no ścią, sku tecz no ścią,
efek tyw no ścią dzia łań podej mo wa -
nych w obrę bie ca łe go łań cu cha
do staw. Dla te go też co raz wię cej
firm de cy du je się na współ pra cę z
podmio ta mi wy spe cja li zo wa ny mi w
kom ple kso wej ob słu dze lo gi stycz -
nej da nej bran ży, np. żyw no ści mro -
żo nej. Dys po nu ją one bo wiem za -
ple czem in fra struk tu ral nym i sprzę -
to wym oraz know-how, które gwa -
ran tu ją spra wą ob słu gę, peł ne bez -
pie czeń stwo i bły ska wicz ną wy mia -
nę in for ma cji. Jest ona moż li wa
dzię ki in we sty cjom w za a wan so wa -
ne sy ste my in for ma tycz ne. 

Jed nym z przy kła dów ope ra to ra
lo gi stycz ne go, który od po cząt ku
swo je go ist nie nia kła dzie na cisk na
wdra ża nie i roz wój no wo cze snych
na rzę dzi IT jest PA GO. We wszy st -
kich chło dniach dzia ła sy stem in for -
ma tycz ny kla sy ERP, nadzo ru ją cy
pra ce ma ga zy no we, wspie ra ją cy
za rzą dza nie przed się bior stwem i
ob słu gu ją cy ca łość pro ce sów bi -
zne so wych, zwią za nych z lo gi sty ką
po wie rzo nych pro duk tów. Dzię ki
nie mu, do każ de go fi zycz ne go

prze mie szcze nia to wa rów zo sta je
przy pi sa na ade kwat na in for ma cja,
która jest do stęp na na każ dym sta -
no wi sku ro bo czym. W prak ty ce
ozna cza to, że np. zle ce nie wy da -
nia okre ślo nej par tii to wa ro wej,
wpro wa dzo ne w dzia le ad mi ni stra -
cji ma ga zy no wej, jest au to ma tycz -
nie wi docz ne przez bry ga dzi stów
na ram pach i ope ra to rów wóz ków
wi dło wych w ma ga zy nie wy so kie go
skła do wa nia. In for ma cja o każ dym
pro ce sie, jak np. mro że niu, prze pa -
ko wy wa niu, ety kie to wa niu, zmia nie
lo ka li za cji, tak że zo sta je od no to wa -
na w sy ste mie. Po nad to sy stem in -
for ma tycz ny au to ma ty zu je wie le
pro ce sów, pod po wia da jąc lub
wręcz wy mu sza jąc okre ślo ne dzia -
ła nia. Na pod sta wie al go ryt mów
oraz da nych za war tych w zle ce niu,
wska zu je okre ślo ną par tię to wa ro -
wą do wy da nia, a pod czas przy ję -
cia — nada je lo ka li za cję w sy ste -
mie re ga ło wym. Nie ma mo wy o
po mył ce, czy też in tu i cyj nym dzia -
ła niu pra cow ni ków. Nie ma mo wy o
opóźnie niach, za gu bie niu pa le ty,
czy też o nie pla no wa nych za le ga -
niu to wa ru w ko mo rach, które mo -
gło by pro wa dzić do upły wu ter mi -
nu przy dat no ści do spo ży cia. 

Za rzą dza nie in for ma cją to tak że
spraw na wy mia na da nych po mię -
dzy ope ra to rem lo gi stycz nym a
kon tra hen tem oraz ogrom na ilość
do ku men ta cji han dlo wej. Po łą cze -
nia in ter fej so we po zwa la ją w peł ni
zau to ma ty zo wać ten pro ces, a tym
sa mym skrócić czas ob słu gi, wy e li -
mi no wać ry zy ko po peł nie nia błę du
przez per so nel oraz do ku men ta cję
w for mie pa pie ro wej. Dzie je się tak
dla te go, że in for ma cja wpro wa dzo -
na przez klien ta, na przy kład zle ce -
nie do sta wy okre ślo nej par tii to wa -
ro wej w da ne miej sce, zo sta je au -

to ma tycz nie od no to wa na w sy ste -
mie in for ma tycz nym ope ra to ra.
Na to miast fi zycz ne do star cze nie
to wa ru przez ope ra to ra, znaj du je
bły ska wicz ne odzwier cie dle nie w
sy ste mie klien ta. Tak że ge ne ro wa -
nie ra por tów, na przy kład sta nów
ma ga zy no wych odby wa się w spo -
sób w peł ni zau to ma ty zo wa ny. To
spra wia, że ilość uru cha mia nych
przez PA GO po łą czeń in ter fej so -
wych z klien ta mi wciąż ro śnie. 

No wo cze sne sy ste my wy mia ny
da nych w po łą cze niu z za ple czem
ma ga zy no wym, roz lo ko wa nym na
te re nie ca łe go kra ju, no wo cze -
snym wy po sa że niem, know-how
oraz za an ga żo wa niem per so ne lu
ope ra to ra lo gi stycz ne go, po zwa la -
ją osią gać wy mier ne ko rzy ści w
dzie dzi nie opty ma li za cji ko sztów
ob słu gi łań cu cha do staw. Tym sa -
mym, po zwa la ją bu do wać prze wa -
gę kon ku ren cyj ną na fun da men cie
ze spraw dzo nych roz wią zań sy ste -
mo wych, a nie z po zor nych
oszczęd no ści. Po zor nych, bo po -
cią ga ją cych za so bą kon se kwen -
cje w po sta ci nie sa ty sfak cjo nu ją -
cych wska źni ków ter mi no wo ści i
kom plet no ści do staw, czy li krót ko
mówiąc: strat. 

Pau li na Mo ty lew ska

Skła do wa nie … na naj wyż szym po zio mie,
dys try bu cja na te re nie ca łe go kra ju.
Cz.2 In for ma cja na wa gę zło ta


